
P r e n u m e r a t a  w miejs cu  k w a r t a l ­
n ie  z i p .  12 —  mies i ęcznie  z i p .  4.  

N e r  po j ed ync zy  gr .  10.

KO

309. P r e n u m e r a t a  na p row inc j i  z op ł a t ą  
pocz tową z łp .  20  kwar t a ln i e .

w W arszawie dnia 18 Listopada 1829 roku we brodę.
____ L-Uii—iuJtuiiuimuiUiiiiiaMJw— ■ i w i w w — ' I W I M ii i m w iiw i   n 1,111

W esle.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 17 Listopada 1829 r.
żądano  p łacono  i Gotowepieniąd/e

A m szterdam  250 z. li.
100 ta l .B e rl in  

• Z k r o t .  te r .
G dańsk  100 
z k ro t: te r :  .
H am burg , 300 M k. 
L ip sk  100 ta l. 
L ondyn , 1. L  s z tę r . 
M oskw a 100 r . b. 
P e te r s b u rg  d it to  
P a r y ż ,  300 fran .
W ie d e ń , 150 zł. re n . 
W ro c law , 100 ta l .

2 m tes. 
2 mi es.

ta l .  2 m ies.

2 m ies.
3 m ies. 
2 m ies. 
1 m ies.
1 m ies.
2 m ies. 
2 m ies. 
2 m ies.

594

594

909

41

Z ło to  P o lsk ie  z a  100 zło .
Im p e r ja ły  r o s .......................
D u k a ty  H ol. now e l s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  na p a s s ir .  . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . .

F ry d ry c h a d o ry  . . . .  
P ru s k i  k u ra n t  . . . .

d i t to  b ile ty  kassowe* 
A ssy g n a  K os. . . , .
B ile ty  bankow e au s t: za TOOf.R 
E in le s u n g  S z e in y  d it to  
l . i s ty  za s taw n e , (*)

żądano p łacono Papiery. żądano płftcon

O bligacje u d z ia ło w e  po zł. 300 345 — 344
— — d it to  d i t to  w p a r ty  ach . , — —  • — —

19 27 1 9 24 A ss e k u ra c je  sk a rb : . . . j 1  — — — —
19 25 — — O bligac je  p ra g s k ic  . . . — — — —

___ _ _ D ow : k- c e n tr . lik w id a c y jn e j. 1  —  ' — — —
_ _ _ _ _ d it to  d it to  z a  żo łd . . . I 30 — .35 —
_ — __ d it to  d it to  za  in n e . . • — — — —

___ ___ — — Z a p is y  d rogow e .......................... — — —
___ ___ — — O bligac. ro s. 6 od  100 w is s y g , i  — — —

0 _ _ 180 __ d it to  d i t to  w  s re b rz e . . — — — —
i — ___ _ _ d it to  5 .od l 00 w s re b rz e . . — — — —i ___ ___ ___ d it to  5 od 100 w H a m b . C e r t  j — — . — -—
1 97 12 97 — d it to  d it to  -w P n z . A ngl. i

W IADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  K o m m issja  w o jew ództw a  K ra ko w sk ieg o .  —  W  w y ­
ko n an iu  ro zpo rz ądz en i a  kommis s j i  r ządowe j  p rzychodów 
i s k a r b u  z dnia  30 wrze śn i a  r .  b.  N r  o 60 ,2 56 ,  g r u n t u j ą ­
cego  się na dek rec i e  Najjaśniejs7tego Pana w Odessie  pod 
dn i em 19 s i e rpn ia  1828  r .  z apadł ego  , poda j e  do publ i .  
cznej  wiadomości ,  iż w dniu 10 lutego 1830  ro k u  począ ­
wszy od godziny  9 'z r ana ,  odbywać się będzie  w biór ze  
kommis s j i  województwa Kr akowsk i ego  w sali sessjonalnej  
publ i czna  licytacja na sp r zedaż  dób r  r z ądowych  T u r  w eko -  
noiMji tegoż nazwiska  w obwodzi e  K ie l eckim  po łożo ny ch ,  
a sk ł ad a j ą cyc h  się; z wsi T u r ,  z folwarków: T u r  i S o ł -  
l yk ,  z g ru n t ów  pus tych powłośc ionski ch  i z propinacj i .

P r z e s t r ze l i  ogólna d ó b r  wynosi  w ło k  81 ,  morgów 12,  
p r ę t ów  48 mi a ry  nowopolski ej .

Licytacja zaczynać  się będzi e  od sum m y  z łp .  39 ,38 4  
g r .  14  w s r e b r z e  albo w listąch zas t awnych k o lo r u  b i a ­
ł e go  w nominalne j  wartości .

Oprócz  pos t ąpione j  na licytacj i  su m m y ,  obowiązany  b ę ­
dzie  plus l icytant  co roczn i e  skarbowi  opłacać  w dwóch 
ra t ach  z łp .  1440  gr .  8 kan on u ,  z wolnością j ednak  s p ł a ­
cenia  t akowego  mo n e t ą  brzęczącą ;  nadto p r ze jm ie  p o ż y ­
czko od t owarzys twa  k r edy towego  z iemsk iego  w sum mi e  
z łp .  123 ,300 zaci ągnioną ,  od które j  p r z e z  n a s t ępn e  24 
lata,  wnosić będzie  do kassy tegoż towarzys twa  p r aw em 
sejmowe in  z dnia 13 czerwca 1825 r .  ust anowioną o- 
p ł a l ę .

Op rócz  poda tków i c iężarów do tych dó b r  p r z ywiąza ­
ny ch  op ł aca ć  się będz ie  t akże  nowo us t anowiony poda tek  
of iary w ilości z ł p .  1974 gr .  28.

(*) ijie licząc w to wartości kuponu wynoszącej Zł. 1 gr. 18].

Każ dy  p r zys t ępu jący  do licytacj i  winien z łożyć  vad ium 
z łp .  7812 gr .  16 w s r eb r ze  lub w Ustach zas t awnych,  a 
nadto u t r zy muj ący  się p r zy  licytacji obowiązany będz i e  
z ar az  z łożyć  d rug ą  po do bn ą  ilość z łp .  7812 gr .  16.

O innych warunkach  l icytacyjnych każdy chęć ku pn a  ma-  
jący poweźmie  wiadomość w b io r ze  kommis sj i  w o j ew ód z ­
kiej  , gdzie  nawet  w a runk i  kup na  wraz  z tabelką ź ró d ł a  
int ra ty wykazu jącą ,  na drzwiach  w sekcj i  ekonomiczne j  w y­
wieszone będą .

Wolno  jes t  k aż d em u  cbęć l icytowania ma j ącemu ,  o s t a ­
nie obecnym d ó b r  na g runc ie  p rzekonać  się.  —  W Kie l ­
cach dnia 31 paź dz i e rn ika  1829 r .  —  Radca  s tanu p r e ­
zes,  W ielo g ło w sh i.  —  Se k re t a r z  j en e r a ln y ,  Z a m o jsk i.
—  F ra n cu z  rodowi ty,  mający ż o nę ro do w i t ą  B e rh n k ę ;  obo ­
j e  examinowan i  p r z e z  właściwe w ładze  prusk i e ;  t r ud n i ą ­
cy się od ro k u  k i e r u n k i e m  i do zo r em ins ty tutu  naukowego  
dla pan ien ,  w j e d n ć m  z znaczni ejszych miast  w k ró l e s tw ie  
p ru sk i e in ;  p r z y t e m  opa t r zeni  w j a k  na jp i ękn i e j s ze  świa­
dectwa co do ich spr awowania  się,  dob rych  obyczajów i 
sposobu  uczeni a m ł odz i eży ;  zyczą sobie znalesć pomieszcze ­
nie w zacnym j a k i m  domu w Rossj i  lub w król es twie  Pol -  
skieip , do nauki  dzieci  p ł c i  obojej .  Rodz iny  chcące e d u ­
kować w domu  swoje dzieci ,  są p ro sz one ,  aby zg ło s i ł y  się 
fra n c o  do pana M . E . S .  M u t t l e r  xiegarza  w P oz na n iu ,  pod
ad re sem J.  I I . ,  zkąd  powezmą  wsze lką wiadomość p o t r z e ­
bna w tej m ie r ze .  Czyni  się y>szakze wiadomo,  ze po ­
dający m a ł żon ko wi e ,  ma j ą  dwoje dzieci ,  to jest:  có rkę  9Ie- 
tnią  i syna  t rzeci  r o k  mającego.

Wiadomości Warszawskie.
  N aw rócen ie .  —  Mam zaszczyt  donieść panu  J. B. O . ,
W odpowiedzi  ną jego ostatnie p i s m o ,  ze mig  zu p e ł n i e
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p r z e k o n a ł ,  i $e od  dnia  dzis ie j szego,  zo st a j ę  R o m a n t y ­
k i e m .  G. M.
—  JW .  A r cy b i s ku p  p ry m a s  k ró l e s t wa ,  jes t  zdrowszy.
—  JW .  h r .  F r e d r o  m a r s z a ł e k  dworu  k ró l .  po l sk .  wróci ł ,  do 
W a r s z aw y .
—  Cz y t am y  w  K u r  j e r z e ,  ze m i ło ś n i cy  m u z y k i ,  z a c h ę ­
caj ą  pana  Serwnczyńsk i ego ,  aby  d ą ł  się s ł y szeć  w n i e ­
dz ie l ę  w p o łu dn i e ,  w salach r ed u towych ;  jps t to zwyczaj  
za g r an i cą  używany.
—  J e d e n  z z iomków naszych  bawiący za g r an i cą ,  z a j ­
m u j e  się p r z e k ł a d e m  K o n r a d a  W a l le n r o d a , p oe ma tu  
A.  Mickiewicza.
—  W gub er  oj i Wi l eński e j  zna jdu je  się 10 ,000  T a t a rów  
w Grodz iń s k i e j  ty l eż ,  a w Miński e j  30 ,000.
.—■ Pos t anowieni em z dnia 27 paźdz i e rn ika  b.  r .  Rada  ad.  
m i n i s t r a ćy jn a  za tw ie rdz i ł a  w fo r m ie  zwycza jnej  zapis  su- 
m y  z ł p .  100 dla szpi tala w H ru b i e sz ow ie ,  uczyn iony  p r zez  
miegdy J ana  Sz ym ań s k i e g o  we  wsi C i chob o rz u .
—  T e g o m i e s i ę c z n y  ze szy t  por t r e tów  s ł aw ny ch  Więzów 
P o l s k i ,  z  l i tografji  Koźmińsk iego  , obe jmu j e  na s t ępu j ące  
w i z e r u n k i :  1) Z yg m u n t  i i  Augus t ,  k ró l .  2)  Miko ł a j  Ko- 
p e r n i k ,  k ano n ik  W a r m iń s k i ,  3)  X .  P io t r  Gab ri e l  Baudou-  
i n ,  z a łoż yc i e l  szpi tala D z ie c ią tk a  Jezus. 4 )  K az imie r z  P u ­
ł a w sk i .

INumer 4o  t ygodn ika  dla dz iec i  zawier a  nas t ępuj ące  
a r t y k u ł y :  3 ) O pas tor ze  Obe r l i n .  2 )  Ojciec umie r a j ące
(powie ść) .
— Motyla  Nr o  46  z r yc iną  ostatniej  mody ,  w ysz ed ł  z d r u ­
k u  i na s t ępu jące  mieśc i  w sobi e p r z ed m io t y .  1) Lis ty do 
dzieci  pol ski ch  (l ist  s i ódmy  z do ł ą cz e n i e m  p ró b k i  . fa rby 
zwanej  Miń in j .  2 ) ‘.Biograf ię ,  j a k o W  a )  E b e r h a r d .  b) Fa-  
b r i c iu s ;  c) 1' ichte; d )  F o r s t e r  Jan;  e) F o r s t e r  Adam;  f ) 
F o r s t e r  J e r z y ;  g )  F r e d e r y k  August  ( k r ó l  Sask i) .  3) S z a ­
r ad a .  4 )  Fl is (da l szy  ciąg) .
—  CNa d e s ta n y ) .  —  Czy ta l i śmy  z wie lk i em upodoban iem 
wiadomość  nau ko w ą  o nowym sys t emac i e  pana  Ć o rd i e r ,  
z po wodu  zazi ębienia  sig kul i  z i emski e j ,  w D z i e nn ik u  P o ­
ws zec hn ym  umieszczoną .  Czyli  to jes t  myś l  z u p e łn i e  n o ­
wa pana Cor d ł e r ,  czyli  t ylko po wtó rze n i e  t ego co j uż  
b iuf fon o tym wy pad kn .ogłos i ł ,  zostawiam to do rozwiązan ia  
ucz on ym ^  badaczom na tu ry .  Z powyższego  a r t y k u ł u  j ą  
ucz yn i ł em  inny  użyt ćk .  P os t r zeg a ł e m iż od n ie j ak iego  
czasu ten  twórczy  duch ,  te ko rzyśc i  na t chni en i a  i z apa ­
ł u ,  t ak po t r z ebn e  p i s ar zom w sze lk ie j broni.: (mówi  się tu 
za równo do k l a s sycznych  j a k o  i do roma n ty czn ych ) :  by ły  
n i e zm ie r n e  r z a dk i e  pomięd zy  nami  : i że ięh dos t r zedz  
n i e  można  b y ł o  nawet  w Dz i en n ik u  P o w s z e c h n y m ,  c h o ­
ciaż tam w ła śn i e  jes t  g łó w n y  k i e r u n e k  lego twórczego 
ducha i tego zapał  a.

Nie  w iedzi a łem prawdz iw ie  z po cz ą t ku  j ak i e j  p r z y ­
czynie  tę  oc ięzałuśc  i tę oz i ęb łość  przyp i sać  na leżało ;  lecz 
t e r az  gdy się d ob rz e  zas t anawiam,  widzę,  iż pochodz i  z 
zaziębienia się kul i  z iemski ej ,  f e n om en u ,  k tó ry  pan Cor .  
d i e r  tak dok ł adn i e  opisał .  1 w r ze cz y  s amej ,  chociaż u nas 
są duchy  tw ó rc ze ,  wynoszące  się nad  l u d z i ,  n iemn ie j  
j e d n a k ż e  p r awdą  j es t ,  iż te duchy do tyka j ą  s ię nogami  
z i emi  p r zez i ęb ione j ,  a zatem pozbawionej  tego d o b ro c z y n ­
nego  c i e p ł a ,  k tó r e  ożywiało k r e w  ich po p rz ed n i k ó w  w l i ­
t e r a tu r z e .

P o s t r z e że n i e  to,  j eże l i  s ię sp rawdz i  i po zy sk a  za t w ie r ­
dzenie  D z i e n n i ka  Po w sze chn ego ,  z rządzi ć m oże  wie lką 
zmianę  w sądzeniu  o dz i e ł ach  k u n s z t u  i p ło d ac h  uczonych

wieku X IX .  —  Be zs t r o nn a  k ry t y k a  będz ie  mus ia ł a  oglą- 
diic sig na te r óżn ice  jnkie  % s to sunkowego ciepl 'a z i e m i  
pochodzą;  i dok ł adać  zawsze ,  ile r a zy  mowa będz i e  o po ­
s t ępie  n a u k  naszego w ieku ,  ze. to h y ly  szczytno  , i by ły  
n ie m i o ty le  o ile stopniow e za z ię b ie n ie  się  k u l i  z ie m ­
sk ie j m ogło  n a te n c za s  d o zw o lić .  ̂ M .
—  Na d r u g i e j  s t r onni cy  wczorajszej  Gaze ty  w wierszu 
o2 ,  zamias t  godność  kró lestw a ,  czytaj godność  kró lew ska .
—• Wczora j  by ło  z imna s t opni  6 ,  dziś rano s t opn i  10.

AN GL JA.  —  Z  L o n d y n u  d . 4  lis to p a d a .  —  X i ą ż e W e -  
l ington spodz i ewany  jest  w J r l an d j i .
—  Na g i e łdz i e  chodzi  pog ło sk a  o zmianach  w minis te-  
r j u m ;  C o u rier  n ie  zap rzecza  t em u  wy ra źn i e  i powieda tylko 
że x i ąźe  nie dopuści  żadnej  z m i a n y ,  k tó r aby  k redy towi  
pub l i c znemu  szkodl iwa być  mog ła .

S —  W o js k o  k tó r e  p r ze z  obawę za razy  opuśc i ło  Gibra l -  
t a r ,  w róc i ł o  j uż  do  tego miasta*.
—  W  Ka lkuci e  na p r zedmieśc iu  zwanem Tch o r in g i  jes t  
t e a t r  angie l ski  na k tó ry m grywają  amato rowie .  C zy t a ­
my w C a lc u tta - G ooernem eh t G a ze tte ,  że dnia  6  lutego 
g r ano  na n im  Rom eo i J u l ia  S z e k s p i r a ,  ba rdzo  dob rze
1 z wielki em uko n t e n t owa n i em publ iczności .  Rajach  Bc- 
nnru  b y ł  na tern wystawieniu i b a i d z o  mu  się podoba ło .  
Podobneż  upo dob an i e  zna jdu j ą  w zabawie teat ralnej  i n ­
ni znakomici  m i e szkańcy  I l i nd usu ,  i ż adne j  nie o pu sz ­
czaj ą r e p r eze n t a c j i .  Jes l to  p r z e p o w ie d n i ą  i skazówką ,  że 
cywil izacja i l i t e r atura  po m ię d zy  t y m  lud em znaczny p o ­
st ęp Czynić- będzi e .
—  F ra n c j a  sp rowad za  roczni e  z Anglj i  15 do 20 , 0 0 0  k o ­
ni. Bior ąc  cenę  j ednego  konia  500  f r . ,  t edy okazu je  s ię,  
że  w p r z ec i ągu  5 lat  w yd a ł a  F r an c j a  za t en  p r z e d m io t  
3 2 , 9 8 8 , 0 0 0  f r anków.
—  K ró l e w sk i e  wojska w Jnd jnch wschodn ich sk ł a d a j ą  się 
p o d łu g  r edu kc j i  z d.  25  g rudn i a -1 82 S  r . ,  z 4 rec j i  p u ł k ó w  . 
j a z d y ,20  p u łk ó w  piechoty ,  p r zy  k tórych k o r pu s  offićerów z o ­
s t a ł  znaczni e  zmn ie j s zon y .  Lista e t a t owych  p r zy  k ró l ewsk im  
p u ł k u  j a zd y  j e s t  nas t ępuj ąca :  1 p u ł k o w n i k ,  2 p o d p u ł ­
kow n ik ów ,  2-inajorów,  S k a p i t a n ó w , 16 po ru czn ik ó w,  8 k o r ­
ne tów,  1 p ł a tn ik ,  1 ad ju t an t ,  1 kw a te rmi s t r z ,  1 l eka r z ,
2  pomocn ików j eg o ,  1 k o n o w a ł ,  1 s i e r ż an t - s l a r s zy  p u łk o w y ,
8 ś i e r zan lów-s tn rs zych ,  1 p od p ł a ł n ik ,  1 pusk a r z .  1 s i oó l i r z ,
1 s zkóln ik  dla żo łn i e r z y , '  32  s i e r żan tów ,  32  kap ra l i ,  1 
p u łk o w y  t r ębacz ,  7 - t r ęb acz y ,  8 kowali  i 008  p ro s tych  
ż o łn i e r z y .  P róc z  tego każdy  p u ł k  ma jędr ię  kompan i ę  
r ek ru tó w .  —■ P rz y  p u ł k u  piechoty liczba of f iće rów sz t a­
bowych j e s t  taż sama,  każdy  j ed na k  p u ł k  ma 9 kap i t a ­
nów,  20  p o r uc zn ik ó w ,  7 chorążych ,  41  s i e r żan tów ,  36 
kapra l i ,  13 doboszów i 7,00 żo łn i e r z y ;  z r e s z t ą  t ak  jak u 
jazdy,  r ówn ież  lOta kompan ia  r e k r u t ó w .

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d . 3 h slo p ■. —  P a n  E y n a r d  ( p e ł ­
nomocn ik  G r e c j i )  ogłasza w K o n s t y l u e j o n i ś c i e , że lubo , 
n i epomyś lną  o d e b ra ł  odpowiedź  od r z ąd u  f r a n cu sk i e g o  na 
p r zeds tawien i e  sw o je ,  n i e j e s t  to j e d n a k  d o w o d e m ,  ażeby  
F ranc j a  mia ł a  zu p e ł n i e  nie chcieć nadal  wspie r ać  G re k ó w ,  
ile że m ini s te r  wojny dost awi ł  mu w końcu na jego p ro śbę ,  
o k rę t  p r zewozowy  , na k tó r y m  p o s ł a ł  do Grec j i  70 0 ,000  
f ran.  na za spoko jen i e  p i e r wszych  po t r z e b  k r a ju ,
—  Zaszł a  ugoda międz y  r ządam i  f r anc usk im  i n id e r l a n ­
dz k im ,  ze wszys tkie  bez  różni cy o k rę t y  t ych  dwóch n a r o ­
dów,  zm u sz on e  bur t fą  lub i nny tn  t ym po d o b n y m  wypad -
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It i cm,  s ch roni ć  się do po r t u ,  wolne są od wsze lk i ch op ł a t  
celnych,  wchodowych i innych bez  różni cy .
—  S ł y c h a ć ,  ze x iąże  p o k o j u ,  D on  E m a n u e l  Godoy nie­
gdyś u lubi eniec  Ka ro la  IV k ró l a  h is zpańsk iego  , u zyska ł  
pozwolen i e  przybyc i a  do Pa ryża ,  co mu  dotąd by ło  wzbro­
n ione ,  na zadani e F e r dy na nd a  VII.
  Lista kandydatów  na miejsce  waku j ące  w akademj i  ,
zo s t a ła  z amknię ta .  Zawier a  nazwiska  panów La ma r t i ne ,  
Ph i l i ppe  de Se g u r ,  xiecia Bnssano,  Sa lvandy,  Azais i D a ­
wida , by ł e g o  konsul a.  G łosy  akade mików podziel  one b y ­
ł y  migdzy  panami  P ong e rv i l l e  i L am a r t i n e ,  ale ze pan 
Po nge rv i l l e  co fną ł  się z k an d y d a t u r y ,  p r ze to  pan  La inar -  
i i n e  o t r z y m a ł  zwycigztwo.
•—  M essager des Cham bres  wymieni a dziś panów Lafe-  
r o n n a y s ,  M a i s o n ,  Mar l ignac , Pi  squ i er ,  i H u m an ,  jako 
wybranych  do u tworzen i a  sk ł ad u  minis t rów.
-y- W p r o g r a m ie  faku l te t u  p rawniczego pi 'zy un iw e r s y t e ­
cie p a r y z k i m ,  uważano zawiadomienie  o dwóch nowych 
ku r sach :  h i s t or j i  p rawa  p r zez  pana  Poncel e t  i p rawa n a ­
rodów p rzez  pana  Roye r -Co l l a rd .
•—- Policja zakaza ł a  publ i cznego pokazywania  z rośnię tych 
s ióst r  Ri l ta  i K rys tyna .
■—  Spra wa  xigcia Castelcilaca p r z ec iw k o  wydawcom d z i e n ­
ników:  C ons ti tu tiona l,Courrier f r a n c a i s ,Jo u rn a l  du  Com ­
merce , w tych dniach p rzypada ,  ‘ sp r awa  zaś . przeciwko 
dwóm ostatnim,  z powodu og łoszenia  związku b r e t ańsk i ego  
dop i e ro  d. 20  b.  m.
■—  Pan i  Katalani  o t r zy ma ł a  w da r ze  od>króla S zw e d z k i e ­
g o ,  dwie ba rdzo  p i ę k n e  wazy po r f i r owe , k t ó r y c h  wartość 
cen ią  na 20 ,0 0 0  f r anków.
—  W poemac ie  IV a te r lo o  n a p i s an y m  p rz e z  panów Mery  
i B a r t e l e in y ,  t r z ym ano  się podań  j e n e r a ł a  Gourgaud .  J e ­
n e r a ł  G ro u ch y  k tó r y  w tej bi twie ważne jak wiadomo zaj ­
m o w a ł  miejsce , u c z u ł  się pok rz yw dzo ny m,  uwagami  j ak i e  
o n im  (poczyniono w dziele j en e r a ł a  Gour gau d  o w y p ra ­
wie 1S 15 r .  i og ło s i ł  z tego po wodu  zbi ja jącą odpowiedź 
swoją .
—  J o u r n a l  des D eb a ts  powstaje n i ezmie rn i e  na to , że 
d w ó r  h i s zpańsk i  u z n a ł  D.  Miguela  k ró l em P o r tu ga l s k i m ,  
a D .  P*:dra c e sa r z em  Brazyl j i  n igdy n ie  uznaw a ł  i nie u- 
znaje .
.—  Pan i  B u s :h  z domu  Zolicoffer , zapisała  dla s iedmiu 
kośc io łów  p ro t e s tan Isk i ch  w S t r a sbu rgu  i dla i ns ty lutp  do ­
b roczynnośc i  t a m ż e ,  każ dem u  po 8000  f r anków.  Kró l  
z a tw ie rdz i ł  te zapisy tylko w po łowie  , tó jest  po 4000  
f r anków.
—  W Tu lon i e  spodz i ewany  j e s t  co chwila pu ł ko w n i k  G e ­
r a r d  , j adący w zleceniach r ządu  do Grecj i .
—  Spo dz i ew a ją  się zwołania  izb na dzień 10 lu t ego.
—  Mówią  że k ró l  nie chce  p r zys tać  na żadną  zmianę  w 
m in i s t r a ch ,  k tó ry ch  w y b ra ł  zgodni e  z p o t r z eb ą  kr a ju  i in- 
t e r e s se m kfcrony.
—  Zapobiegając n i edos ta tkowi  organi stów w k r a j u ,  us t a­
no w i ł  r z ąd  j uż  dawniej  s zk o ł ę  organi stów w P a ry ż u  , ci 
atoli k tó r z y  z niej  wyszl". nie chcą jechać na prowincj e bo 
w stolicy większy zarobek  mają.  Zapobi egaj ąc  temu  ma 
być u ło żon y  p r o j e k t ,  żeby każde  większe miasto f r ancuz-  
k i e  , po se l a ło  na naukę  uczniów do ko n se r w a l o r j u m  pa- 
r y z k i e g o , co m a ł y m  kosz t em da się u skut ecznić ,  bo n au ­
k a  da rmo  jest  dawana.  Życie i u t r zyman ie  j ednego  ucznia 
najwięcej  1000 do do I2 0 0  fr. roczn ie  kosztować będzie .
—  W depa r t ame nc i e  Rodanu  uko ńczy ło  się w in o b r an i e ;

tego roczny ga tunek  wi . ia ,  będz i e  l epszy od zeszłorot fzne-  
cznego.  W innych  okol i cach nie w y pad ło  lak pomyślni e .

H IS Z P A N  JA. —  Z 'M a d r y t u  d. 22  p a ź d z .  —  Urząd  no-  
tar jusza k ró l es twa podczas  ob rz ęd u  zaślubin k r ó l a ,  sp r a ­
wować będzie  m in i s t e r  Ga lomarde .  —  Tzba handlowa Ka- 
d y x k a , p r z e s ł a ł a  k rólowi  znaczną  s u m m ę  p i eni ężną  na 
koszta  u roczys tośc i  wese lne j .  —  J e n e r a ł  F e r n a n d ez  wy­
mówi ł  się dla podesz ł ego  w ie k u ,  od pr zy j ęc i a  u r z ędu  g u ­
be r na to r a  Madry tu .
—  Znany  z opieki  j ak ą  udz i e l a ł  wychodźcom h i s zpa ńsk im  
w T a n g e rz e  pasza  Mohamed O m i m u m ,  u m a r ł  w Fez .  P o ­
chowano go z okaza łości ą  , j a k a  s topniowi  na leżała  się j e ­
go i p o ł oż ony m dla cesarstwa M ar oka ńsk i eg o  za s ł u g o m ;  
sam cesarz zna jdowa ł  się na pog rzeb i e .

NIEMCY.  —  Od M e n u  dn ia  G l is to p a d a .  —  J.  K.  Mc. 
nas t ępca  t r o n u  Bawarskiego p r z y b y ł  dnia 23 z. m.  do 
Gielyngi .  S e n a t  akademicki  z ł o ż y ł  xieciu ho łd  im ien i em 
akademj i ,  k tó r a  mia ł a  szczęście liczyć już w g ron i e  sw o­
im Naj jaśniej szego ojca j ego .
—  W Monachium wydaną  zos tała  nowa kompozyc j a  m u ­
zyczna Moza r t a  dotąd n ieznana;  jes t  to ope ra  t r zechak to -  
wa p. t. la  F in ta  G ia rd in ie ra  (Ogrodn i czka  z m i łośc i . )  
Gazet a  muzykalna  l ipska oddając pochwa ły  tej  k o m p o z y ­
cji ,  powiada,  że  Mo za r t  nap i sa ł  ją mając dop i e ro  lat 1S 
(1774 y.J dla t e a t ru  wM onach ihm.

TUB.CJA.  —• Z e S ta m b u łu  d. 1 paŁcli.  —  Od dnia  10 
b. m.  , p r z e s z ł o  200  okrę tów  w p ły n ę ło  do tu t ej szego p o r ­
tu , m iędzy  k jo r emi  1S ok rę tów  rps sy jski ch  z Ś r ó d z i e m ­
nego mor za  na moi-ze Cza rne .  O krę ty  ros sy j sk i e  p r z e ­
p ływając  Da rda ne l i e  m i a ły  b a nd e r ę  H p l l e n d e r s k ą , lecz 
Porta oświadczyć im k a z a ł a ,  że lubo jeszcze  nie nades z ły  
ra tyf ikacje  poko ju  , mogą  j uż  wszelako za tknąć  b a n d e rę  
narodu  swego.
—  Naczelny wódz wojska ros sy jski ego u p r a s z a ł  ba rona  
H i ib sc h ,  aby o de b ra ł  od Por ty wszystkich jeńców wo jen- ,  
nych i od e s ł a ł  ich do o jczyzny.  Baron  l l r ibsch za jmo­
wa ł  sję już od l o  miesięcy jak naj t roskl iwie j  losem j e ń ­
ców ros syj ski ch ,  opa t r ywa ł  ich w ży wność ,  w u b r an i e  i 
wszelkie i nne  po t r zeby .  T e r a z  wspólnie z K a p u d a n e m  
paszą w.yseła ich na 10 s t atkach aus t r ja ck ich do l lossj i .  Część  
j eńców t r zymana  by ł a  na wysp ie  Chalki  , ( j ed na  z wysp  
zwanych x iążęcemi  ) ; ale da leko  większa t r zymana  by ł a  
w a rs ena l e  i do robót  pub l i cznych  używana .  Ofl icerowie 
rossyjscy  nie mogą  s ię  wychwalić s t a rannośc i ,  z j aką  ba ro n  
H i i b s c h ,  bez p r z e r w y  za jmowa ł  się ich l osem.
—  P o s e ł  rossyjski  p r z y  Po-rcie Ot tornańskić j  , h r .  R i .  
b e a u p i e r r e ,  powraca  n i ezwłoczn ie  do Ca rog rodu  ; £(. Rii* 
ckman  , k tó r y  p r zez  ca ły  C /Z a s zos t awa ł  p rzy  posels twie ros -  
syj sk i em,  towarzyszyć  mu także będz ie  jako  radca  pokepki .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
S ta r o ż y tn a  l i t e ra tu ra  h iszp a ń ska .

(Zf okotic zen ie .)
C z y n y  wa l eczne  i  p r z y g o d y  ryce r s k i e ,  n ie  b y ły  s t a t e-  

c znemi  p r zed mi o t ami  pieśni  h i s zpańskie j ;  na ród  t en  miał  
sw o ic h  t r u b a d u r ó w , k t ó r z y  s ł użyl i  ku  r o z r y w c e  w a l e ­
cznych ry c e r z y  i z acn ych  dam po  dw ora ch  k r ó l ó w  oraz  
w zanikach u d z i e ln y ch  panów.  Nauczyc ie l e  tej wesołe j  
umie j ę tności ,  t ak  się r o zm no ży l i  w  H  i szpan j i , iż n i e  by ło
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j ednego  d w o r z a n i n a  dnb rycer za ,  k t ó r y b y  n i e  u m i a ł  w i e r ­
s zy  składać i głosić ich na cześć swojej  k o c h a n k i ;  ta  ma -  
n j a  w i e r s z o p i s t w a  z r azu  w y ż s z y m  ty lko  k las som właśc i ­
w a ,  spro  wadzi ła  z czasem nadużyci a ,  zachęcała  do z n i e w i c -  
ś c i a łó śc i , a po pa d ł s z y  w  p oś m iew i sk o ,  zos t ała  w  końcu  
p r o s t y c h  k u g l a r z y  udziałem.  L u b o  r zemios ło  t r u b a d u ­
r ó w  n i e  zdo ła ło  uświęcić się cechą n a r od ow ośc i  w  "kraju, ' 
w  k t ó r y m  n i eus t ann io  roz l ega ł  się odgłos  t r ą b y  w o j e n ­
n e j  i szczęk oręża cbrzcścjau i M u z u ł m a n ó w ,  w y w i e r a ło  
on o  j ednak  n i ezap rzeczony  w p ł y w  na smak na rod u ,  i nie 
m a  żadnej  wą tp l iwośc i ,  żo t r u b a d u r o w i e  s i ln i e  się p r z y -  
c z y u i l i  do  s t w o r z en i a  n o w e g o ,  w yd a tn eg o  rodza ju  pieśni  
z w a n y c h  ro m a n sa m i ś red n ich  czasów . T c  n o w e  u t w o r y ,  
łączyły do n a rr a c ji  d a w n y c h  h i s t o r y c z n y c h  i r o m a n t y ­
cz ny ch  ba l l ad ,  c zy s t y  i t ę skny  dźwięk  pieśni  t r u b a d u r ó w .  
Lecz- n ic  p rze j ę ły  one  oży w io n eg o  uk ładu  i tej  s zl achetnej  
p r o s t o t y ,  k tó r a  s t ano wi  ca ły  u rok  d a w n y c h  b a l l ad ,  i 
p i e r w o t n ą  cechę s t a roży tnośc i  na  sobi e uos i  , dykcj a  św ie ­
t n a  i h a rm o n ja  op i ew a  nam p r z y g o d y  wa l ec zn ych  r y c e ­
r z y  i i ch  k o c h a n e k ,  nie  t r z y m a  się ona  t y l e  p r z y r o d z e ­
n i a  co s z t u k i ,  n i e  t y l e  r z ec z yw i s t e go  ż y c i a ,  i l e  życ i a  j a ­
k i e  sobi e  chę tn i e  nasza w y o b r a ź n i a  t w o r z y ;  o soby  jej nie są to 
i s t o ty  zw ycz a jn e  i z n a n e ,  a le  t a k i e ,  j ak i em i u m y s ł  nasz 
z  upo do ba n i e m  za ludn i a  n i eog a r n i ę t e  myś lą  p r z e s t r z en i e  
świa t a zmys łowego .  T c  r o m a n s e ,  po w szy s t k i e  czasy b y ­
ł y  u z n a w a n e  za na j l epszą  "część s t a roży tne j  poezj i  h i s zpań ­
s k i e j . - -  „ M a j ą  o no ,  ( p o w i a d a  jeden z p i s a r z ów  n a r o d o ­
w y c h  (*) ) więcej  moc y ,  w y r a z u  i p o m y s ł o w y c h  natchnień, ,  
n i ż e l i , wszys tk i e  i n n e  rodza j e  naszej  poezji .  R om a ns e  
s zczególnie j  M a u r ó w ,  są p isane  z z apał em i ła twośc ią  s t y ­
l u  p o r yw a j ąc ą .  T e n  kraj  t ak  p i ę k n y ,  t ak  zachwycaj ący ,  
obycza j e  m ie szkańców za r azem w o jo w n ic ze  i  ł agodne,  m o ­
w a  pe łna  d ź w ię k u  i  r ne lod j i ;  wsz ys t ko  poł ączyło  się na 
oznaczen i e  c h a r a k t e r e m  now ośc i  i w y tw or no śc i  t y c h  
t w o r ó w ,  k tó r e  m ia ły  upo i ć  nasze dusze  św ie tnośc i ą  s w o ­
i c h  ob razów .  T e  u t w o r y  łącząc się pow o l i  w  późnie j sze j  
c zasu kol e i  z poez ją  m a u r  e tańską ,  zm i en i ł y  się n i eznaczn ie  
•w sielanki.,- w t enczas  op i s y  b i t e w ,  p o j e d y n k ó w  i t u r n i e ­
j ó w  us t ą p i t y  miejsca czu ł ym p i e n i om  p a s t e r z a ,  i  j eże l i  
b a l l a d y  hiszpańskie  s t r a c i ł y  p r z ez  tę zmianę  na  swe j  m o ­
c y  i e n e r g j i , z y sk a ł y  za to  na s ł ody czy  i p ro s t oc i e . ”

J a k k o l w i e k  r a dz ib yśm y  o d d a ć ' na l eż y t ą  s łuszność s ądo ­
w i  au to r a  h is zpański ego ,  k t ó r y  w  t en  sposób  o rom an sa c h  
m a u r e t a ń s k i c h  się w y r a ż a ,  nie  m o że m y  j ed nak  podzielać 
j ego po ch w a ł  d a w a n y c h  s i e l a n k o m ,  żaden  b o w ie m  u t w ó r ,  
n i e  może być t ak  m o n o t o n n y ,  tak o b n a ż o n y  z wsze lk i ch  
ozdób p o m y s ł o w y c h  jak t e n  rodza j  poezji .  R o z u m  czło­
w i e k a ,  n ie  z awsze  o b d a rz o n y  t w ó r c z ą  j e n j a ln o ś ć i ą , azal iż 
m o ż e  w y n a j d y w a ć  coraz  nows ze  o b ra zy  r o s k o s z y  życi a  
w i e j s k i e g o ?  jakoż p r zez  ciąg o śm nas tu  na s t ępnych  w i e -

'  „  . .  „  n n i . r f n / l n i o u o  n  n i  n i t n n n  u r  ł \ . ' I T l  n r y p t l  —

i nn  
n a j
t y c z n ą ,  które)  ani  p 
skłonność i z ami łow an i e  t y ch  poezj i  t ak  p r z e w a żn i e  pa­
stujące w  H i szpan j i  od czasów L o p e z a  de V e g a ,  z W i o c h  
p i e r w o t n i e  pochodzi  , lecz w y o b r a ź n i a  a u t o r ó w , na k t ó ­
r y c h  umyśl e  na jw iększy  w p ł y w  w yw ar ł a ,  jes t  w  ogó lności  
z ma l c mi  t y lk o  wy j ą tk am i  z i m n a ,  u śp i o n a ,  obn aż o na  z 
wsze lk i e j  czułości  i mocy .  T o ż  samo po w ied z i ć ćby  można
0 największe j  części w ie rs za  l i r yc zne go  w  ty m że  kraju.

N o w e  ro m an se  zajęły w kró t ce  miejsce śp i e w e k  t r u b a ­
d u r ó w ,  i t ak  dalece  u p o w sz ec hn i ł y  s i ę ,  że b y ły  u l u b i o n ą  
r o z r y w k ą  n i e t y l k o  wyższe j  k la s sy  w  na rodz i e  l ecz  t akże
1 p ro s t ego  l u d u ;  większość -zacho w y  wała sta le  sw o je  p r z y ­
w ią za n i e  do d aw n ie j s z y c h  ba l l ad  h i s t o ry c z n y c h  i  r o m a n -

(/*) Quintana, Poesias selectas Castillanas T. 1., s. 81.

t yc z ny c h .  W ś r ó d  ca łych  dn i  i nocy ' ,  r oz l ega ły  się po u -  
Jicaeh mias t  i miasteczek p ien ia  r o m a n s ó w  z t owarzysze ­
n i em a r f ą  l ub  g i t a r ą ;  r ozkosz ,  z jaką je s ł uchano  zmieni ła  
się n i e t y lko  w  namie j ę tność , ale w p r a w d z i w e  sz l eństwo , 
czego m y  mie szkańcy  pó łn o cy ,  w yo br az i ć  ani  pojąć nawe t  
n i e  j e s t e śmy  w  s t an i e ;  świadczą  o tern dos t a t eczn i e  p i e r ­
wszo u t w o r y  d r a m a t y cz n e  w  H i sz pa n j i ,  św iadczy  u t r z y ­
mujące  się do tychczas  pomiędzy  w iększą  częścią n a r o d u  , 
u po d o ba n i e  w  ś p i e w i e , bezwzg lędn i e  na  w p ł y w  w y w a r t y  
p r z e z  o s t a tn i e  w y p a d k i  po l i t yczne .  P r a w d z i w ą  poezją 
n a r o d o w ą  his zpańską ,  są d a w n e  h i s t o ry c zn e  i r o m a n ty c z n e  
b a l l a d y ,  k tó r e  po t r zeb a  od ró żn i ć  od ba l l ad  u t w o r z o n y c h  
w  d rug i e j  po łowie  w i e k u  X V I ;  te  o s t a t n i e  m imo  swoję 
zasługę i up ow sze ch n i en i e ,  nie odznaczaj ą się t ak  cha r a k t e -  
r y s  t ycz  neni i  ̂ c echami .  B a l l a d y ,  op i ewa jące  c z y n y  wa le ­
czne  b o h a t e r ó w  s t a ro ży tn e j  H i s z p a n j i ,  r ó ż n i ą  się zupe ł ­
nie od  t y c h ,  w  k t ó r y c h  n a p o t y k a m y  zda r zen i a  no wsze j  
epoki .  P i e r w s z e  ł ą c z y ł y  do  czułe j  p ro s t o t y  s t a rożytne j  
H i s z p a n j i , całą surowość  w ie k u  w  k t ó r y m  ba r ba r zyń s tw o  
i z a b o b o n y  u ję ły  w  sw e  k l u b y  u m y s ł  c z łow iek a  i pod Że­
l aznem t r z y m a ł y  go ber ł em.  D r u g i e  noszą  na sobi e c echę 
znacznego  j uż  pos t ępu  w  cywi l i zacj i :  z apowiada j ą  one  smak 
w i ęc e j . w y k s z t a ł c o n y , mowę  więcej  u t a r t ą ,  wersyf ikację  
s t a r a n n i e j s z ą ,  w y o b ra ź n i ę  obfi tszą i św ie tn i e j s zą .  O b ie -  
dw ie  za t em poez je  t y c h  d w ó c h  e p o k ,  maj ą swoje  za l e ty ;  
po w a be m  j e d n y c h  j es t  p ro s to t a  n a t u r y ,  a d rug i ch  najświe­
t n i e j s ze  wd z i ęk i  s z tuki .

M i m o  to j e dn ak  cośmy pow iedz i e l i  o p o r ów n aw c ze j  
s t a ro ży tnośc i  ba l l ad  i r o m a n s ó w  hiszpańskich ,  t r ud no  j e s t  
ozr
się
i c h  -----  , . - .
i ch  j ę zyk  z w i e k u  do w i e k u  p rzez  ro zm a i t e  p rzechodząc  
zmiany ,  ż a d n y m  tego m n i em an i a  n ie  pop i e r a  dowo de m;  j e ­
d n a k o w o ż  p o r ó w n y w a j ą c  s t y l ,  f o r m ę ,  i  c a ły  u k ł a d  z li­
tw o r a m i  późni e j s zych  cza só w ,  może my  w y r z e c ,  iż nasz  
d om y s ł ,  nie  jes t  zu p e ł n i e  m y l n y .  , . . . , .

N i e k t ó r z y  p is a rze  h i s zpa ńscy  za ś l epi en i  p i ę k u o s c i ą _i  
nad zw y cz a jn ą  i lością  t y ch  p ieśni  g m i n n y c h ,  n ie  w ah a l i  się 
w y r z e c ,  że  na r ód  i ch  w y ż s z y  j es t  nad wszy s tk i e  i n n e  
n a r o d y  w ro d zo n ym  d a r e m  do poezj i .  Głębiej  się z a s t ano ­
w i w s z y  nad  tein z da n i e m ,  b y l i b y  pozn a l i  c i a n t o r o w i e ,  
że  c z ł o w i e k ,  i s to t a  podl eg ł a  oko l i c z no śc i om;  mus i  także 
swó j  s m a k ,  uczuc i a  i skłonności  oddać pod s u r o w e  p r a ­
wo  w y p a d k ó w ,  i  że cała s zczegółowość w  c h a r a k t e r z e  t e -  
<>o s m a k u ,  uczuć  i sk łonnośc i  , zawis ł a od p r z yc zy n  t akże  
s z c ze gó ł ow yc h ;  b y l i b y  do s t r z eg l i ,  że H i sżp an j a  dla tego 
by ła  obfi tszą w  p ło d y  n a u k o w e  od i n n y c h  k r a j ó w ,  że w 
niej  sk łonność  do poezj i  była  pod syc an a  w y p a d k a m i ,  ja­
k i ch  ża de n  i n n y  n a r ó d  nie  doświadczał .  N i e  w rodzone j 
za tem wyższośc i  p o e ty c k i e j ,  w i n n a  jest  H i s żp an j a  sw o je  
n i e p o r ó w n a n e  p o e z j e ;  n i eug i ę ty  d u c h  n iepodl egłości  c e ­
ch u j ąc y  jej m ie sz kań có w,  zapał  r e l i g i j n y ,  k tó r ego  an i  n i e ­
b e z p i e cz e ńs tw o ,  an i  ż adna  s t r a t a ,  an i  śmie rć  sama p r z y ­
t ł umić  n i e  z d o ł a ł a ,  życi e  n i e u s t a n n i e  po dz i e lo ne  między  
zw y c i ęz l w a  i k lęski ,  r u c h  s i l n y  i spoczy nek ,  a nad wsz y ­
s tko  d u c h  r y c e r s k i ,  co na  j eden  uśmiech  i ch  serca k r ó l o -  
w y ,  kazał  im gardzić  naj  większemi  n i ebez p i e cze ńs t wam i ;  
te  b y ł y  ź ró d ł a  z k t ó r y c h  pieśń h is zpańska  czerpał a sw e  
bosk ie  n a t ch n i en i a .

Kończąc  to  p i smo d o d a m y ,  iż  t y m  samym p r z y c z y n o m  
r zyp i s ać  n a l eż y  skłonność  H i s z p a n ó w  do p r z y g ó d ,  i ch
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czyn i ą
r o p y
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